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6 pr! gar:  *ł .  3 g r . 1 0 .  W ó ł  dobry  duka tów 
15, ś r edn i  10 i pó ł ,  l ichy 8. C ie l ę  z ł .  22.  Ba* 
l a n  z ł . 10 i pół .  Wiep rz ,  d.  z ł .  1 02,  śre: 72,  li: 54.  
 W  u p ły n i ou ym  tygodniu  g i e łd a  nasza wste
czne p rzeds tawia ł a  ku rsa ,  równie  w wexlach iak 
■w pap i er ach  publi : .  Lis ty zast: o pó ł  od 100 niżej  
storą.  Nowych ieszcze niewidać  w obiegu.  (W.1J . )
—  Wczora j  w Tea t r ze  Rozmai tości  p r zy wo łan i :  
po D awnych  grzechach,  wszyscy; a po N ow ym  
roku , JPanna W crow ska  i JP.  Panczykowski.
—  V.7 dn iu  12 (24 )  b.  m.  o g o d z : 1 0  z r an a  od 
będz ie  sig w Biu rze Kommiss j i  Rzą:  Przych:  i 
Skar :  g łośna  l icytacja o przewiezi enie  3 ,600.000  
sztuk c eg ły  z miejsca iej wyrobu w dob rach  
R z D ęblin ,  do twie rdzy Iwangrod .  W a d j u m  
z ł .  25 ,130 gr .  15.. Obszern i e j szy  opis znaj-  
duie  się w gazecie Rządowej .

N iem cy .—  Donoszą z Czech, że Na j j aśn i e j 
szy C E S A R Z  Ross: wy iechał  dn i a  10 b. m. 
z Cieplic  do M nichów  a.

4 a g i ja .—  P.  B aran t  Pose ł  Francuzki  p r zy  
dworze Pet er sbu rgsk im,  1 7 z. ni. p r z y b y ł  na wy
spę M altę ,  gdzie  go G ub e rn a to r  p r z y w i t a ł  a 
wszelki emi  honorami .  —— Krolowa 16 b. m.  i^iia- 
ł a  osobiście Pa r l amen t  o d ro c z y ć . —  Dzienniki  
zwracaią  na to uwagę,  źc M e x y k  może dziel ić  
los A lg ie ru ,  ieśli F r ancuzom blokada  będzi e  

* dozwolona przez i nne  mocars twa.
H iszp a n ja . —  Rząd  mi a ł  wys łać  150 ,000 

f r .  dla dywizj i  J en e r a ł a  Odonel w Ban Seba .  
s t ja n ic . —  Ralm aseda  p rzy  zdobyciu  miasta A -  
wili  k aza ł  podpal i ć  wieżę,  do k tór e j  s ch roni 
ł a  sig gar s t ka  Izabel l i stów; t ym p r z y r z e k ł  o- 
calenie  ieśli swoiego wodza s t r ą cą  z szczytu w ie 
ży! Izabel l i ści  z począ tku  nie chcieli  tego w y 
konać ,  lecz nagl en i  s’ród p łomien i ,  mus iel i  sig 
poddać  woli  zwycięzcy.

F ra n c ja . —  Xiążg PalmcUa  p r z y b y ł  z swo-  
i ą  m a ł ż o n k ą  do P a r y ia .  —  P. B a zy  Kapi tan  
ok rę tu  Herkules,  zos t a ł  nag l e  wezwany do T a 
lo n u ; g łoszą,  iż ma uzbroi ć nową e s k ad rę  na 
morzu Śródz i emnem.  —  E sk a d r a  francuz:  przy

b rzegach  M ex yku ,  ma być  znacznie  wzmocnio
n ą . — Prócz M u s ta fy  Ben Machalech,  p r z y b y ł  
do T alonu  M usta fa  Ben Ismael,  gor l iwy s t r o n 
n ik  Francuzów w Afryce,  k tó ry  zos t ał  wezwa
ny i ako świadek  w s p r a * i e  J ene ra ł a  Brossar- 
da.  —  C iąg l e  u t r zymuią ,  że w Szerburgu  p r z y 
gotowany iest  s t a t ek  do przewiezi enia  zw łok  
N a po leona  z wyspy S .  H eleny  do Franc j i .  —
W  P a ry iu  ma  zawiązać się towarzystwo z ka- 
p i t a ł em  50 mi l jonów,  w celu dźwignieni j i  p r z e 
m y s łu  i hand lu  w A f r y c e . —  Spiżowa statua 
N apoleona  mai ąca  być  wzniesioną na ko lu 
mnie t r yumfa lne j  w B u lo ń , i es t  r oboty r ze ź 
biar za  Bosjo.

Rozm aitośc i .  —  Kompozy to r  S p o n t in i  lOgo 
b.  m.  spodzi ewany b y ł  w P a r y i u . —  Bai ade rk i  
czyli  T an ce r k i  i ndy jski e  7 b.  m. p r z y b y ł y  z 
Bordo  do P a r y ia ; sp rowadzą  t ł u m y  publ i czno 
ści ,  wzniecą zapa ł ,  s taną sig p r zedm io t em po
wszechnych rozmów,  a nakoniec  iako opuszczo
ne i zapomniane: istoty p r ze jdą  zniżaiącą s k a 
lę sceniczną od Wie lk i e j  ope ry ,  do towarzys twa 
sz tucznych ieźdzców i t ancerzy na linach.  Taka  
ies t  smutna ,  n ieochybna  pr zepowiedni a  dla l udz
k i ch  osobliwości w P a r y i u . —  Na kolei  żela
znej  d fezdeńsk i e j ,  ledwo nie zaszło ok ropn e  
nieszczęście;  p rzez szyny klóś  umyś ln ie  p o ł o 
ż y ł  l inę,  powozy tak szczęśliwie p r / e i e c h a ł y ,  
iż k o ł a  zos t ały w szynach,  t y lko  ł ańc uc h  ł ą -  
czący z machiną  p ry s n ą ł ,  machina  sama odj e .  
cha ł a ,  a powozy zos t a ły .  Rozpoczęto śledź-  
two ,  kto  b y ł  sp rawcą  tej  zbrodni .  — Ubo- 1 
ga Kobieta  p ros i ł a  pana ,  aby p r z y i ą ł  w 
s ł uż bę  iej syna.  , ,Za  co mam go pr zy j ąć? ' *  
„ W s z y s t k o  mu iedno,  od rze k ł a  supp l ikao t !  
czy za lokaia,  s t róża,  l ub  mu rz yn a . “ — Nowo* 
mianowany Basza w Turc j i ,  objeżdzaiąc  swoią 
prowincj ę,  a chcąc wszystkim stanom okazać 
ł a skę ,  kaza ł  zb rodni a rzom,  skazanym  na w ie
czne więzienie,  rok kary darować.  —  Ktoś s ł y 
sząc,  iż wody mine ra lne  naj lepsze są pros to 
z ź ród ł a ,  życzył ,  arby także  m óg ł  pi* wodę 
kolortohą z ź r ó d ł a . — Dziewczyna  u k r a d ł a  na
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rybakach d ług iego węgorza,  tak i', część tej 
ryby  wystarczała z pod salopy;' rybaczka to 
spostrzegłszy,  zawołała do dziewczyny : Słu-
obaj przyjaciółko,  drugim razem weź albo krót
szą rybę,  albo dłuższą salopę. l£ —  Jeżel i  iutro 
będzie  pogoda, r ze k ł  Pan do lokaia, obudzisz  
mnie o 7ej, a ieżeli  niepogoda, to o 9 te j .“ 
Nazaiutr* o G«j rano obudzi ł  lokaj swoiego  
pana następuiącemi s ł owami:  5)Pogoda ięst
niepewna, dzień mglisty,  proszę zatem rozka
zać, czy mam pana obudzić o 7ej, lub o 9tej.“
—  Szewczyk przys łuchiwał  się z uwagą . śp i ew
ce z ulubionej 'opery,  granej przez katarynkę;  
l iakoniec zapytał  graiącego: , , Z czego to ies t?!l 
Głupcze!  z katarynki,  odpowiedział  zapytany.
—  Pismo Paryzkie ogłos i ło  ostrą krytykę  na 
Obara,  i Skribego .  , „ P .  Ober  iest S k r ib e m  mu
zyki.  a P. S k r ib  Gberctn literatury. P. S kr ib  
więcej zważa na  ̂mnóstwo,  niż na wartość dzi e ł  
Swoich; troszczy się więcej o Swój worek pie
niędzy,  niż o swoie dzieła;  podobnież Ober  
stara się tylko o mnóstwo partytur,  nie o ich 
wygładzenie ,  a z obawy zostania ubogim mu
zykiem s ta ł  s i ę  g o d n y m  p o l i to w a n ia .  S kr ib  
ściśle iednoczy w swoiej sztuce tylko tyle ie-  
njuszu i interesu,  ile potrzeba dla ludzi po
spolitych; z gospodarską przezornością nie mar- 
nuie na iedną sztukę całej  swoiej fantazji, po
dobnież O ber , ieśli przy pisaniu opery natrafia 
na 3 myśli  muzyczne,  rozstropnic i c h  oszczę
dza na następną operę.  S k r ib  chciwy iest o- 
klasków magazynów nowin, sklepów mód i o- 
Wych kobiet ,  która są zwolenniczkami awan- 
turek.  Ober  uważa to za największą s ł awę s ł y -  
szyć swoią muzykę w kadrylach Ż u l je n a  i M in-  
sa r d a ,  l . tóremi bawią się stronnicy i stronni
czki S k r ib e g o .“  — Lord S ej/nur  w Paryżu sprze
dał  rządowi s ł awnego ogiera F ran k  za 20 ,000  
IV. Rumak ten od 2ch lat na wyścigach w Pa
ryżu b y ł  niezwyciężonym; nigdy koń fran
cuski nie b y ł  tak piękny,  ani tak rączy.  —  
Traiedja znakomitego prawnika T a l f u r d  »  L o n 
dynie,  i  b. m. była  daną w teatrze H a jm a r k e t ,

gdzie ią przyiętą z zapałem. M a k r a a d y  gra ł  
g łówną  r o l ę . —  W  teatrze <4mb/gu  w Paryżu 
podoba się krotochwila M i ło ś ć  M o l /e ra .  —  
Poeta D a n ia  pewnego razu zwiedzi ł  s ł a a n y  
klasztor M o n h  kanino,  i został  przez zakon
ników uprzejmie przywitany.  W tymże klaszto.  
rze niedawno b y ł  zachorowAł Zakonnik na zapa
lenie mózgu,  i w pomięszaniu zmysłów napi
sa ł  o okropnych katuszach w piekle.  D a n te  
prosi ł  o,rękopism i z tego wziął  tręść do swo
jej sławnej komedji .  —  W  F i l a d e l f j i  umarł  
niedawno osobliwszy F ilo zo f;  b y ł  to Rzeźnik,  
nic miał  żony,  mieszka ł  w małej  izbedce,  n i 
gdy nic iadał  mięsa, ca łem iego pożywieniem  
b y ł  ser,  kapusta, groch, anapoiem mleko; wszy
stek dochód z swej professji rozdzie lał  między  
sieroty ubogie; nigdy nie postał wszynkowni ,  
a prócz Kościoła w niedziele ,  i teatru w czwar
tek,  innych miejsc nie znał .  Przeżył  lat 77.

S łużący  z radością wpadł  do pokoiu swoie
go Pana, a trzytnaiąc w ręku dość spory wo
rek napełniony pieniędzmi,  zapewniał  pod przy-  
s 'fo3> *e fł° własnością.  Zdziwiony Pan
takim,4 zjawiskiem, zapyta ł ,  i i  kim sposobem 
otrzymał  tyle pieniędzy? „Oto panie! odpowie,  
dział  prędko,  gra ł em w podle z i ednym Do
rożkarzem whelbika i gdyby się był  bestja nie 
przebudzi ł ,  tobym b y ł  i resztę wygra ł  co miał  
ioszcze w kamizelce .“

D n i a  1 8 / 3 0  b.  m.  o g o d z i :  12 w  połu-d:  w B i u r z e  
R z ą d u  G u b :  M a z o w :  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  p u b t :  g ł o 
ś n a  l i c y t a c j a ,  u a d l e t n i e  w y d z i e r ż a w i e n i e  D ó b r  B r y -  
l e w o  i S t i  u ź e ,  w P o w i e c i e  B r z e s k i m ,  p o  M a c i e i u  P r u 
s z k o w s k i m ,  vv części  s k o n f i s k o w a n y c h ;  l i cy  t acja  r o z 
p o c z n i e  się  o d  z ł .  1, 118 g r .  2,  n a  i e d n o r o c z n ą .  o p ł a 
t ę  d z i e r ż a w y .

P K Z . Y 1E C H A LT  do  W A R S Z A W Y .
K r a s i ń s k i  Aug:  l i r a :  z K r a s n e g o ;  U r b a n o w i c z  J a n  

B z i e :  z W ó l k i ;  M ę k a r s k i  G a b r y :  D z i e :  z S w i n i a r -  
G i c l i o c k i  Alex:  Dzie.- z M i c h r o t v a ;  S z y i n c z y k i e w i c z  
M a m y :  B z i e :  z S z c z e b l e t o w i ć ;  K a r s k i  M i c h :  Dz i e :  z  
W ł ó s t o w a ;  W o j c i e c h o w s k i  Sit: t >by :  z S o b o t y  

D O N I E S t L S I A .
Ponieważ d. 14 Stycz: 1778 urodzony Karol Got

tlieb Balzer, Syn zmarłego Dziedzica Marcina Bal-
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ster, na P o f w a r k u  M o e s h m T ;  o d d a l i w s z y  s ię  w r. 1798  
do  P o l s k i ,  i i. ik się sądzi ,  w o k o l i c e  P ł o c k a ,  żadne)  
clotijil nie d a ł  o s o b i e  w i a d o m o ś c i ,  g d z i e  s i ę  znft)duie;  
tytn* k o ń c e m  na w n i o s e k  i e g o  K r e w n y c h ,  o g ł a s z a  
s ię  n i n i e j - z e m ,  l e ż e l i  t e n ż e  Kar o l  ( j o t t l i eb  (Jalzer,  
a l b o  n i e ś n a i o m i  iesgo S u k c ę s s ó r o n i e  a l b o  o db i era i ^-  
c y  s p a d k u ,  o s o b i ś c i e  a l b o  na p i ś mi e  d.  3  C z e r w e a  
1839 nie  z g ł o s z ą  s i ę ,  b ę d z i e  u wa ż a n y  l a k o  iuk nie  
z y i e ,  i i e g o  Maj i j t ek- bl i aki m k rew u y m p r aw n i e  l e g i - 
t y i n u i ą c y i n  s l f ,  o d d a n y  z o s t a n i e . —  G n i e w  w z a c h o 
d n i c h  P i u s s a c h  d. 12 C z e r wc a  1833 r. Rz ą d  Zi e  
ra iański  i Mi ejsk i .

Do  d ó b r  W i ą z o w n a ,  19 w e r s z t  o d  W a r s z a w y ,  p r z y  
j z o s s e  L u b e l s k i e m ,  p o t r z e b n y  i e s t  GORZ. E l . AMY,  ra
z e m  i PI a O w  AR,  W w i a r o g o d n e  o p a t r z o n y  ś w i a 
dec t wa;  z g ł o s i  się- na mi e j s c e .

ęSrf*- W  dn i u  2 6  b.  i i i .  i rl s pr z e d a n e  będą w d o m u  
L u d w i k a  Arendt  w M.  Z g i e rz u  Gub:  Mazoiv:  O b w o 
du Ł ę c z y c k i e g o ,  o go. i z:  2 g l e j  p o  p o ł u d n i u  więcej  
d a i ą c e mu  za g o t o w e  j d e n i ą d z e ,  u a . t ę p u i ą c e  R z e c z y ,  
l a k o  t o :  1)  M as z y n a  do c z y s z c z e n i a  S u k n a  (Uurs t -  
m a s c h i e n e )  z lOma d o b r e m i  s z c z o t k a m i .  2 )  M a s z y 
na 18 cal i  s ze r o k a  (> t r e i c hma s ch i c ne ) ,  z bardzo  d o 
b r e m i  o bi c ia m i .  3 )  W i l k ,  c zy l i  m a s z y n a  do r o z d z i e 
rania w s ł n v ,  z d u b r l t o w e m i  zęb anu .  4 )  4 - z t .  m a 
s z y n  N i d e r i a n d z k i . i l  do c i e n k i e g o  pr zędze ,  la w e ł n y  
b e z  o b i e  ż e l a z n y ch .  5)  8 SZt. K r o s i e n  d- i bryt l .  . > 
t k a n i ,  s uk n a  (vA. ebeze ug , ) .  6)  M a n . -z.  , )  d ł y n  do
m i e l e n i a  z b o ż a  (Sch r ot u i i i h l e ) .  8> Ma - ż yna  do lar-  
b owa n l a  na zimni. . .  9 )  7 szt .  S i k a w e k  n a j n o w s z e g o  
w y n a l a z k u ,  któpe  b a r dz o  w y s o k o  pu s z c za ł a  wodę .  
10)  2  K o c z o b r y k i  kryte,  w d o b r y m  s tanie  na r e s o 
rach.  11 )  W o l a n e l k  na res orach .  12)  W o z  t a r g o 
w y .  13) Ro z ma i t e  K o ł a  i c zę ś c i  w o z o w e .  I I )  Roz -  
i m i t e  p o i e d y n c z e  czes i  M - s zyn .  15) Bal« • < cs  i 
. u c h ę .  16)  / . e«y  b u k o w e  suche  do U o ł  g r ę p l o w y c h  
( k a m i n r a d) .  17)  R o z m a i t e  Nar-zędzia l&gterz dnia  
17 Si  rp: 1 8 3 8  r. L a iW ik .  A re n d t .

\Y O b w o d z i *  S o c h a c z e w s k i m  w g m i n i e  S o wi e j  
W o l i  ws i  tej s amej ,  w o d l e g ł o ś c i  tnil i  od W a r 
s z a wy  a 5  w i o r U  od T w i e r d z y  S o w a g e o r g ś e -  
wski e j ;  z na j dui e  m  K O U ł N J A  P® d  Kre m 16 
d o m u ,  s k ł a d  l i n1 ą »lę z i edne j  w ł o k i  c l i e ł m m -  
skie j  gr unt u  z ' O k . W . n  1 i n w e n t a r z e m  .
z b i o r e m  lub b e *  t u  i i nwent arza ;  z w o l 

nej r ę k i  d o  s p . i « # * . t *  ‘t u b  w y dz i e rż a w  ;en.a;  
b l i ż s z ą  w i  a d o m . ■ s u/-u o  w z i  -i ś ć m o ż n a  p o d  rem 
163 p r z y  u l i c y  G o i ę Me j  u F r y z j e r a . * \

yrJJ* K.toby ż y c z y ł  mi e ć  do dz i ec i  h O K R I . <’f . - 
T Y  T O R A  d o  p o c z ą t k ó w  i ę z y k a  p o l s k i e g o ,  russy) : ,

f r a n c u z : ,  i i n n y c h  n a u k  k l a s s y c z n y c h ,  z o s t a w i  a-
dres  w Dr o U a n u  li nr  jer a.

I). IMMERWAHR 
w Wrocławiu,

p r z e n i ó s ł  s wój  S k ł a d  T o w a r o w  m o d n y  cl\ i S u k n a  
z  u l i cy  O ł a w s k i e j  Nr 4,  na tę sam | - t rone  R y n k u ,  
do  S k l e p u  dawni e j  Te i ch f t s c h eę a ,  w d o m u  Mar s c he -

Z p o w o d u  p r z e m i a n y  g o s po d a r s t wa  
o w c z e g o  na b y d l ę c y ,  i e s t  w Dobraofa O 
t w o c k i c b  p o d  mi a s t e m K a r c z e w i e m  p r z y  
p r a w ym  b r z e g u  Wi wł y  o ini l  3  ud W ar 

s z a w y ,  O w i e c  Ma c i or  z n a c z n i e  p o p r a w n y c h  s z t uk  
1000 ,  z U t ór yc h  3 0 0  i a k o  w y b r a k o w a n e  są o d - t a w i o -  
ne na o p a s ;  r e s z t u i ąc e  zaś  5 0 0  w y b o r o w e ,  zda t n e  
do c h o w u ,  są do  z by c i a  lub do  z a mi a n y  na k r o w y  
doj ne .  D o w i e d z i e ć  się na  g r u n c i e  u R z ą d z e y  Dóbr  
Ot w o ć k i c h .

P .  o. In ten d en ta  Ł a z ie n e k  i B e lw ederu .  F o d a i e  
do w i a d o m o ś c i ,  z e  w B i u r z e  i e g o  w  d o m u  Nr 1715,  
p r z y  u l i cy  Alea  na dn i u  30  b . i n .  pr z ed  g o d z n i ą  12 
z  rana ,  o d b ęd z i e  s ię  l i cytacja  p u b l i c z n a  gło. śna na wy-  
dz ł n r £ * wi e n i e  na lat  3  D o m k ó w  p r z y  u l i cy  Gór ne j  
> r 2ySC p o ł o ż o n y c h ,  z łVjką do  t y c h ż e  należącą.  
W a r u n k i 7 k a ż d e g o  c zas u  w B i u r z e  prze j rz ane  b y ć  
U.i o g ą . M i  chało  wski.

D o  N I E  S I E N I Ą  K O MI S  A N T A ~ Z A M l E S Z « f \ Ł j T ~  
GO W  R Y N K U  S T A R E G O  M I A S T A  F D D  Nr 51.

S U M M A  6 0 , 0 0 0  z ł .  i e s t  do u l o k o w a n i a  k a ż d e g o  
c za s u  na p o r z ą d n y  Dorn lub Do b r a  w gub :  M a z o 
w i e c k i e j . —  Żądany  są D O B R A  do k u p i e n i a  w s z a 
c u n k u  od 600, 000,  do  8 0 0 , 0 0 0  z ł  , w odl eg ł os ' e i  nnj- 
dalej  tnti 8 o d  W a r s z a w y ;  k t o b y  wi ęc  ż y c z y ł  s ob i e  
t a k o w e  s pr ze da ć ,  r a cz y  się zg ł o , s i ć  z a n s z l a g i e m  
s z c z e g ó ł o w y m  do  p o d p i s a n e g o . —  D O M  u . i ś y w  m u 
r o w a n y ,  c z y n i ą c y  d o c h o d u  6 , 8 00  z ł p  , i e s t  do  w y 
p u s z c z e n i a  wdz i er&awę  na lat 3 ,  z  d o g o d n e m i  na- '  
r a u k s i n i .  C h w n l ib o g .

Dz i ś  rano c i e p ł a  s t o p n i  8.  Wc zo n a j  w p o ł u d n i e  12.
A M F I T E A T R  K A Z I E M :  D z i ś ,  P o r w a n ie  A s p a z j i .  
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t ro  T eobald .  M i n a .
D l i ś  na F o x a l u ,  k o n c e r t  P n n u y  Ge o r g i n i  Hess.
O f U l E S T K A  H E R M A N A ,  dz i ś  w k r ó l i k a r n i .  J u 

tro 'l,i FoXal u .
K A I N I E T  Ł a d o w s k i c h , d z i ś  w Ogród:  IV ie jsk i tn .
J u tro  w  h a n d lu  M a le w sk ie g o ,  na Ś N I A D A N I E :  

P i e c z e ń  bara: a la sarna i w o ł o :  z inasł :  s z c z y p i o r .  z i oz ;  
Pot rawa z  most :  cielę: ,  B i g o s  hultaj: ,  k o t l e t y  z fasolą;  
n i  S i N i A D A N i E :  J a i a s a d z o : ,  B e f s z t y k ,  S z u y c l e , e t « .


